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Historja objawienia się cudownej 
figurki Matki Boskiej w Gidlach.

(Zakończenie)

Dla uzupełnienia podanych już 
dotąd w iadom ości w poprzednich a r 
tykułach, wypada jeszcze dodać  tro 
chę szczegółów dotyczących Klasztoru 
Dominikanów w Gidlach. P rzedew szy- 
skiem zaznaczyć trzeba, że  jest  to je
dyny Klasztor Dominikanów, który 
u trzym ał się przez cały czas dawnych 
rządów rosyjskich, gdzię życie d o m i
nikańskie nie zam arło .—'Każdem u wia
domo, jak bardzo  prześladow ał i g nę 
bił rząd rosyjski duchow ieństw o Kato
lickie, a zwłaszcza zakony. R. 1863 
s ta ł  się klęską najboleśniejszą dla P o 
laków.

Odczuły ją wszystkie stany, a 
szczególnie s tan  duchowny, nienawi
dzony przez rząd rosyjski. P rzede-  
wszystkiem zwrócono baczną  uwagę 
na zakony. Rząd postanowił położyć 
kres i zadać cios ostateczny życiu za
konnem u w Królestwie Polskiem  i 
n iebawem rozpoczął Kasację Klaszto
rów. P rowincja  Dominikanów liczyła 
w owym czasie 15 Klasztorów w Kró
lestwie Polskiem. Rząd zniósł odra- 
zu 11 Klasztorów pozostawiając tylko 
cztery: w Lublinie, W ysokiem Kole, 
Klimontowie i w Gidlach. Ale i do 
tych Klasztorów rząd wydał rozpo rzą 
dzenie, że zabrania  przyjmowania m ło 
dzieży do nowicjatu, a więc tem sa- 
mem pozostawił zakonników w nich 
przebywających na wym arcie .—

W m iarę , jak też Bracia zakonni 
wymierali, rząd znosił Klasztory op róż 
nione; i tak skasowano najpierw

K lasz tor  w Wysokiem Kole potem  w 
Klimontowie. Lecz i tego jeszcze by
ło za m ało  dia ciemiężców nienawi
dzących wiary Katolickiej. Zanim  o s ta t 
ni Dominikanie wymarli w klasztorze 
Lubelskim, rząd zniósł go, wywożąc 
członków zgrom adzenia  częściowo na 
zesłanie do gubernji Ołowieckiej c z ę 
ściowo zaś do Gidel. Tak więc Gidle 
miały być ostatn im  przytułkiem dla 
swoich B raci— wygnańców. Ale w wy
rokach Bożych są inne rachuby, inne 
zamiary, jak w wyrokach ludzkich. 
Opatrzność  Boża czuwała nad zakonem  
Sw. Dom inika— i Gidle miały włośnie 
s tać  się osto ją  przysz łego  odnowienia 
się życia dominikańskiego w swojej 
dawnej prowincji. O to  ostatni z D o
minikanów Gidelskich ś. p. Gabryel 
Świtalski przy pom ocy Bożej i Matki 
Najświętszej, której był wiernym 
S tróżem  przez długie lata — doczekał 
się tej pociechy, że nie tylko nie opuś
cił klasztoru swojego, ale patrzył jak 
rząd rosyjski m usia ł opuścić  Króle
stwo Polskie. P rzyszedł r. 1914, w któ
rym wybuchła wojna światowa. C h o 
ciaż ze strony tak N iem ców  jak Au- 
stryjaków, którzy okupowali Królestwo 
Polskie, nie wiele można było sp o 
dziewać się na korzyść Polski, p rze
cież była ta nadzieja, że kościół Kato
licki będzie miał więcej wolności. Wy
biła wreszcie godzina sprawiedliwości 
Bożej i Polska, któro zdawała się być 
wymazaną z karty państw E uropy— 
odzyskała swoją wolność i n iepodleg

łość. Niestety nie doczekał tej chwi
li radosnej ś. p. Gabryel; w r. 1916 
Bóg wezwał go do siebie. T o , czego 
pragnął, długie lata przed śmiercią, o 
czem  marzył, aby odnowić życie za 
konne przynajmniej w tym jednym 
klasztorze Gidelskim, spełniło się już 
po jego śmierci. Mury klasztoru Gi- 
deiskiego, który skazany był kiedyś 
przez rząd rosyjski na zagładę, o tw o
rzyły jednak swoje podwoje na przy
jęcie tychsamych Braci zakonnych, 
synów św. Dominika, którzy przez 
trzysta lat pilnowali skarbów ziemi 
Gidelskiej, jakim jes t  cudowna figur
ka Matki Najświętszej i rozszerzali Je j  
cześć, jako Królowej N arodu  Po lsk ie 
go. Pom im o  tej tradycyi wiekowej, 
aby s pełnić ten obow iązek ,- jak o  dług 
wie'rnych Królowej swojej O. O. D o 
minikanie urządzają  właśnie uroczy
s tą  koronację  cudownej figurki Matki 
Najśw., aby przez to wyrazić najw yż
szy hołd i okazać wdzięczność za 
wszystkie łaski, odeb rane  za jej przy
czyną. Myśl koronacji podjęta  przez 
Dominikanów, znalazła se rdeczny  o d 
dźwięk w społeczeństw ie, bo jak sły
chać zapowiada się liczny zastęp p ie l
grzymów, którzy chcą wziąć udział w 
tej uroczystości. Aby lepiej zrozum ieć 
tę ce rem onję  kościelną Koronacji M at
ki Boskiej, zaznaczyć trzeba, że jest 
podwójna koronacja obrazu Matki 

Bożej: prywatna i publiczna. P ryw at
na jest ta, która się odprawia w k o ś 
ciele kaplicy czy nawet w dom u wkła
da się na O braz  Maiki Boskiej ko ro 
nę bez dekretu Stolicy św. Nikt tego 
wzbronić nie może, gdyż jest objawem 
uczuć serc ludzkich dla Matki Boskiej.
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N ie  j e s t  to  je d n a k ż e  u k o r o n o w a n ie  
O b ra z u  w śc is łe m  tego  s łow a z n a c z e 
n ia .  Inną je s t  K o ro n a c ja  pub liczna  
u roczys ta ,  k tó ra  się  d o k o n u je  n a  m ocy  
bulli p rze z  p ap ieża ,  czy  k a p i tu łę  w a 
tykańską w y d an e j ,  po  z b a d a n iu  
i s tw ie rd z e n iu  C u d o w n o śc i  O b ra z u  
p rze z  b isk u p a ,  k tó ry  ja k o  d e le g a t  O j 
ca  Św. w k ła d a  k o ro n y  n a  c u d o w n y  
o b raz .  K iedy jak iś  w ize ru n ek  M a tk i  
N ajśw . za s ły n ie  n lezw yk łem i cu d a m i ,  
w ó w cza s  b iskup  d jecez ji ,  w k tó re j  
j e s t  taki w ize runek ,  s tw ie rd z a  te  cuda .  
P o d a je  s ię  w ó w cza s  p r o ś b ę  d o  O jca  
Ś w . lub  K apitu ły  w a tykańsk ie j ,  skąd  
po p o n o w n e m  z b a d a n iu  ak tów , w y d a
je  kośc ió ł  bu l lę ,  p o zw a la jąc  n a  u r o 
czystą  K o ro n a c ję  O b r a z u .  P r o ś b a  t a 
ka m u s i  z a w ie ra ć  sz cz eg ó ło w y  opis 
m ie jsc a  c u d o w n e g o ,  h i s to r ję  o b raz u ,  
c u d a  z d z ia ła n e  przy  n im , w re szc ie  
m u s i  być  p o p a r te  p rzez  ró ż n e  S tan y  
S p o łe c z e ń s tw a ,  p rze d s taw ic ie l i  K o ś c io 
ła  i n a ro d u .  U ro c zy s ta  K o ro n a c ja  C u 
d o w n y ch  O b ra z ó w  w y łon iła  s ię  w 
XVIII w ieku . Myśl tę  pow zią ł  wielki 
czcic ie l  M arjt ,  bogaty  pa t ry c ju sz  R z y m 
ski, A le k s a n d e r  h r .  S fo rz a ,  za  k tó reg o  
s ta ra n ie m  u k o r o n o w a n o  d n ia  27 s i e r 
p n ia  1630 r. w Kaplicy  w a ty k a ń sk ie j  
w R zym ie  O b ra z  „M atk i B osk ie j  r a t u 
jące j  w g o r ą c z c e " .  O p ró c z  tego  t e s 
ta m e n te m  z. dn ia  3 lipca  1633 r. p o 
zo s taw ił  fu n d ac ję  K ap itu le  w a ty k a ń 
skiej,  k tó re j  p ro c e n ta  m a ją  być o b r a 
c a n e  na  z ło te  K orony  na O b ra z y  
p rz e z  S to l ic ę  Św. za  c u d o w n e  u z n a 
n e .  W r 1867 przy  z a b o rz e  R zym u 
przez  rząd  w łosk i,  fu n d u sz  ten  zo s ta ł  
skon f iskow any .  W P o l s c e  p ie rw sza  
K o ro n a c ja  M atki Bosk ie j  by ła  w C z ę 
s to c h o w ie  dn ia  8 w rz e śn ia  1717 r. 
L iczba K o ro n o w a n y ch  O b ra z ó w  na 
ziem i n asze j  n ie d o ch o d z i  40. D ek re t  
K oro n acy jn y  w yda ją  a lbo  s a m i p a p ie 
że, co  rzadko  s ię  z d a rz a ,  p rze w a żn ie  
zaś  w im ien iu  ich w yda je  K apitu ła  
w a ty k a ń sk a  S ą  je d n ak  wypadki,  że 
O jc iec  Św. nie czeka  ani s tw ie rd z e 
nia cudów , ani p rośby  w ie rnych  ale 
sam  w yda je  „ m o tu  p ro p rio "  na  K o ro 
n ac ję  C ud o w n y ch  O b ra z ó w ,  jak to 
uczyn ił  pap ież  P iu s  IX w L o u rd e s  a 
Leon  XIII la S a l le t te  i F o u rv ie re s .  
D om in ikan ie  G ide lscy  wnieśli w y m a
g an ą  p r o ś b ę  do  K apitu ły  w a ty k a ń sk ie j  ( 
dn ia  3 0  p aź d z ie rn ik a  1922 r. a już  12 [ 
lis topada  K ap itu ła  w ydała  bu llę  d e le -  !

gu ją c  N a jp rzew . ks. B isk u p a  S t a n i s ł a 
w a Z dz i tow ieck iego ,  P a s te rz a  nasze j  
d jece j i ,  aby  d o p e łn i ł  te j  u ro cz y to śc i .

O p ró c z  te g o  K lasz to r  O. O- D o 
m in ikanów  w n ió s ł  p ro śb ę  do  K o n g re 
gacji w R zym ie ,  k tó ra  udz ie l i ła  „ o d 
p u s tu  zup e łn e g o *  w szys tk im  w ie rn y m  
k tó rzy  w ype łn ią  w arunk i k o n ie cz n e  do  
u zyskan ia  go od  d n ia  19 s ie rp n ia  
1923 r. aż  do  7 p aźd z ie rn ik a  w łą c z 
nie .  S p ie s z m y  w ięc  wszyscy , k tó ry m

N iedz ie la  d. 19/VIII
O d godz . 5 ran o  z a cz n ą  o d p r a 

w iać  s ię  w k la sz to rz e  M sze  Ś - te ,  jak 
rów n ież  i p rzy  o ł ta rzu  po low ym .

K o m p a n je  p rzybyw ające  w n ie 
dz ie lę  b ę d ą  m ogły  p rze jść  na  cze le  z 

! k s ię d z e m  p ro c e s jo n a ln ie  p rze z  k iasz-  
I to r ,  p o cz em  po k ró tk ich  m o d ła c h  wyj- 
I dą  w y jśc iem  ob o k  zakrystji ,  a to  w 

ce lu  un ikn ięc ia  n a t ło k u  i d an ia  m o 
żności  n a s tę p n y m  k o m p a n jo m  w ejść  
do  św ią tyn i.

O  godz.  11-tej r o z p o c z n ie  s ię  
u ro cz y s ta  s u m a  o d p ra w io n a  p rz e z  J .  
E .  ks. b isk u p a  Z dz i to w iec k ieg o ,  p o 
c z e m  w yruszy  z kośc io ła  do  o ł ta rza  

! p o low ego  p ro ce s ja ,  w k tó re j  b ra ć  u- 
d z ia ł  będą :  krzyż, ch o rą g w ie  k l a s z t o r 
ne,  dz ia tw a  z kw iatam i,  d u c h o w ie ń 
s tw o ,  n a s tę p n ie  n ie s iona  b ę d z ie  c u 
d o w n a  f igurka Matki Boskie j G id e l -  
sk ie j w asys tenc j i  księży b iskupów . 
P ro c e s ję  z a m y k a ć  b ęd z ie  k o rd o n  S t r a 
ży ogn iow ej .

Akt uroczystości koronacji od
będzie się przy  ołtarzu polowym, w y 
sławionym na drodze za klasztorem 
w stronę Niesulowa.

W szystk ie  k o m p a n je ,  b ra tc tw a ,
| cechy ,  d e le g a c je  i t. p. b ę d ą  u s ta w io 

n e  w oko ło  o ł ta rz a  po lo w eg o ,  k tó ry  w 
tym ce lu  z b u d o w a n y  zo s ta ł  na  w zg ó 
rzu, aby  każdy  m óg ł w idz ieć  tę w s p a 
n ia łą  u ro c z y s to ść .

Aktu koronacji dokona i E ks 
biskup Zdzitowiecki, o o cz em  cud o w n a  
s ta tu a  p o z o s ta n ie  na o ł ta rzu  p o lo w y m  
do  n ieszpo rów .

N ieszpo ry  o d b ę d ą  s ię  po p o łu -  ( 
dniu , n as tęp n ie  c u d o w n a  f igurka Matki j  
Bosk ie j p rze n ies io n a  z o s ta n ie  z u rn -  ! 
czy s tą  c e r e m o n ją  do  kaplicy  k la sz to rn e j

w arunk i  p o zw olą ,  aby  uczes tn iczyć  
w tym  d o n io s ły m  a k c ie  Koronacji  
Cudownej Matki Boskiej Gidelskiej
w w ierze  i n a d z ie i  n ie z ło m n e j  sk ła '  
d a jm y  r ę c e  w m o d li tw ie  u s to p n i  Jaj 
o ł ta rz a ,  a b ą d ź m y  pewni,  że  Matlc* 
N ajśw . n ie  w zga rdz i n am i,  p r z y t u l i  

nas  do  s e rc a  sw o jego ,  ukoi b ó le  1 
c ie rp ien ia  n a s z e  i b ło g o s ław ić  nart1 
będz ie .

W ce lu  u t rz y m a n ia  n a leż y teg 0 
p o rzą d k u  z e b r a n e  S t r a ż e  Ogniowa 
O c h o tn ic z e  p o d  d o w ó d z tw e m  kom en '  
d a n ta  p. M. Ś w id e rsk ie g o  p e łn ić  będ4 
s łu ż b ę  h o n o ro w ą .  K o m ite t  O rg a n iz a '  
cyjny z w ra c a  s ię  z u p rz e jm ą  prośba 
do  w szys tk ich  sz an o w n y ch  p ą tn ik ó w  
aby  zechc ie l i  ś c iś le  s to s o w a ć  s ię  Jo 
dyrek tyw , ja k ie  S t r a ż  za rząd z i ,  w e d l e 

p lanu  o m ó w io n e g o  z k o n w e n te m  O. 0 - 

D o m in ik a n ó w  i z Kom . O rg ,

N ad  b e z p ie c z e ń s tw e m  p u b lic z '
n e m  c z u w a ć  b ę d z ie  P o l ic ja  p a ń s t w o '

j wa, pod  kier. k o m is a rz a  p. KwiatkoW'
| sk iego . P o s te r u n e k  m ieśc i  s ię  w r y f '
I ku po  praw ej r ę c e  id ą c  d o  klasztor^- 

-----------------------
W szystk ie  S t r a ż e  Ogniowe 

, O c h o tn ic z e  p rzyby łe  w  u n ifo rm a c h  na 
j  tę  u ro c z y s to ść  winny s ię  z a m e l d o w a ć  

w k an ce la r j i  S t ra ż y  w rynku  po lewe) 
ręce ,  ob o k  ap tek i  i ta m  o t r z y m a j ą  

sz c z e g ó ło w e  in s t ru k c je  s łużbow e.

W sze lk ich  in fo rm ac j i  jak  rów ' 
nież kw ate r ,  b i le tó w  w s tę p u  i t. P 
ud z ie la ć  b ęd z ie  u rz ę d u ją c y  K om. 0 ( 6' 

w loka lu  po lew ej ręce .

W ce lu  za b e z p ie c z e n ia  od  w ypadk i 
p oża ru  z o rg a n iz o w a n e  z o s ta ły  pogo to '  
wia s t ra ż a c k ie .  J e d n o  n a  podw ór*11 
fab ry cz n em  p. S u c h e n ie g o ,  w rynku 
(p rz e d  d o m e m  pow iew ać  b ę d z ie  zó łta 
f laga),  —  d rug ie  przy  sz o p ie  s t raż » c' 
kiej w ulicy K artusk ie j .  W raz ie  wV' 
p ad k u  w nocy  n a leż y  a la rm o w a ć  za 
p o m o c ą  d z w o n ó w  p o ża rn y ch  i trąbek’ 

i  w dzień zaś nie należy alarmu robić’ 
a tylko d a ć  zn a ć  S t ra ż y  o wynikły'1' 
po ża rze .  Z re s z tą  S t ra ż  z a rząd z i ła  
se rw a c ję  z wieży aby  ew en t.  a la rm e '"  
nie w yw ołać  z a m ie sz a n ia  lub  pani*1-

W s p ra w ie  za jęc ia  m ie jsc a  pr*e* 
k o m p a n je ,  c e c h u ,  b ra c tw a .  stowar»V
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Szenia i t. p. w czasie te j uroczysto- 
Sc> należy się zwracać do komendan- 
ta Świderskiego, (am arantowo-bia la 
Przepaska na prawej ręće) upoważnio
nego do kierow nictw o całości oraz po- 
r*ądku podczas uroczystości.

W sprawach zaś koście lnych przy- 
lezdni księża lub prowadzący kom pa- 
nje, zechcą się zwracać do O. P ro
wincjała.

W obec spodziewanego o lb rzy 
miego zjazdu pątników na tę u roczy

stość i mogącego wyniknąć jakiegoś 
*ypadku, czy zem dlenia i t. p. Straż 
^Organizowała pogotowia ratunkowe 
^  trzech punktach: 1-y obok o łtarza
Polowego, 11-gi niedaleko kościoła, 
U l-ci w rynku. Punkty te oznaczone 
będą flagam i z czerwonym  krzyżem, 
^om oc lekarską nieść będą pp. dr. 
S ienicki, lekarz Straży z Radomska i 
dr. K rzem iński, lekarz g idelski wraz z 
całą pomocą starszych fe lczerów , sa- 
m tarjuszów i t. p.

Furm anki, wozy i t. p. n ie  będą 
Opuszczane do rynku, po lic ja  takowe 
kierować będzie na specjalne punkte 
Pa ten cel przeznaczone.

G I D L E .
Wieś Gidle, powiatu Radom- 

skowskiego, leży nad rzeka W ierci
ła , przy szosie wiodącej do Ra
domska. M ieszkańców w Gidlach 
2.046, w tern 200-tn przypada na 
żydów. Domów mieszkalnych 150.

Gidle posiadajq trzy  kościoły. 
Najstarszy wiekiem jest bardzo stary, 
drewniany, modrzewiowy kościół w 
nadwiślańsko-gotyckim stylu, pocho
dzący z roku 1059. Drugie miejsce 
Podług starszeństwa zajm uje k o 
ściół O. O Dominikanów, w którym 
2najduje się kamienna figura M atki 
^oskie j G ideiskiej. F igurka wyorana 
była 1516 roku  Kośció ł O O. Do
m inikanów, przeważnie w stylu ro 
mańskim, zbudowany zosta ł w sto 
lat po znalcżeniu cudownej figury. 
£ rzeczy godnych widzenia w ko
ściele są: obraz Wniebowzięcia Matki 
^oskiej Michała Stachowicza, w głó
wnym o łtarzu: słup modrzewiowy 
w skarbcu, w którym  pierwotnie by- 
ła pomieszczona figurka  cudami

Na uroczystości do Gidel.
W Sobotę przybędzie do Radom 

ska o godz. 2 m. 25 po poł. N a jdo 
sto jn ie jszy Pasterz naszej diecezji J. 
£ . Ks. Biskup, Stan. Źdz itow ieck i, 
gdzie po m ałym  odpoczynku u ks. ka
nonika Jankowskiego, uda się z Ra
domska do G ide l na uroczystości ko
ronacyjne.

W tym  dniu również p rzyjadzie  
do Radomska samochodem J. E Ks. 
b iskup Tymieniecki, wraz z wojewodą. 
Łódzk im  p. Rem bowskim . Po k ró t
k im  wypoczynku dosto jn i goście od
jadą do G idel.

W sobotę po południu  przyjedzie 
do Radomska pociągiem  kom panja z 
Łodzi pod przewodn. Ks. W yrzykow 
skiego, a stąd wyruszy do G idel.

K om uniku ją  nam, że n iektóre 
Straże Ogniowe z oko licy wybierają 
się również na tę uroczystość. .S o 
k ó ł"  częstochowski, krzepicki, brzeź- 
n ick i, koniecpolski, radom skowski z jeż 
dża do Radomska i stąd razem wy- 
m aszerują do  G ide l.

Kom panja z m iasta naszego od
chodzi do G ide l o godz. 7-e j rano.

słynąca; sztandar turecki, jako pa
m iątka z wyprawy pod Wiedeń, z 
dwoma półksiężycami, wyszytemi 
na płótnie,- chorągiew M atk i Boskiej 
Różańcowej. Na ścianach dużo 
obrazów w iclk ićh rozm ia rów  z hi- 
s to r ji kościoła. Bardzo ładne są 
jeszcze w itraże w liczbie 10: pięć 
przedstawia patronów dom inikań
skich, pięć świętych polskich i wy- 
oranie cudownej figurk i.

Trzeci kośció ł najpóźniejszy 
pokartuzki, przy którym  pobudo
wano pustelnie Kartuzów . Ostatni 
Kartuz um arł m 1832 r. Kościół 
K artuzów  jest dzisia j parofjalnym

Rzeczy godne widzenia: trzy 
o łtarze stiukowe w stylu odrodze
nia; w głównym o łta rzu  płaskorze
źba M atki Bolesnej; obrazy św 
Brunona i św. P io tra  w okowach 
w bocznych o łtarzach; w podzie
miach zm unifikowany trup  ks. świe
ckiego Madalińskiego, który przy
był do klasztoru Kartuzów  na re 
kolekcje i tu um arł przed sta laty.

Przemysł w Gidlach dobrze się

Z OKOLICY.
Chełmo gm. Masłowice.

(kor. własna]
Wycieczka młodzieży na Chełmską 

górę.
W niedzie lę  przybyła tu do nas 

wycieczka związku m łodzieży z Przed
borza wraz ks Gosdalskiem  i prez. 
Kucharską przy dźwiękach ork iestry . 
Celem wycieczki było  zawarcie p rzy
jaźni i dalszej so lidarne j pracy m lo - 

• dzieży przedborskiej z m łodzieżą che łm 
ską i zw iedzenie góry C hełm skie j. Po 
zwiedzeniu kościoła przez Przedborzan. 
m łodzież tute jsza wraz ks. probosz
czem Zarembą i naucz, z Kraszewic 
p. Skubiszem udała się razem na górę, 
gdzie p rzyw ita ł przybywających im ie 
niem tu te jszej m łodzieży naucz. p. 
Skubisz.

Poczem Przewodniczący p. Sku
bisz wezwał m łodzież licznie  zebraną z 
k ilkunastu wsi do so lidarne j pracy 
m łodzieży nad sobą i dobrem  Polski, 
gdyż przyszłość naszej O jczyzny jest 
w m łodzieży po lsk ie j-ka to lickre j uśw ia
dom ionej i zorganizowanej .

Zebranie to pobudziło  m łodzież 
tutejszą do energiczniejszej pracy. 
M łodzież tą drogą serdecznie dziękuje

rozw ija , a mianowicie.- znajduję się 
tu słynna fabryka pługów żelaznych 
Suchcnicgo; większe zakłady kowal- 
sko-mechaniczne, zakłady rym arskie  
i w icie innych.

W Gidlach znajdowała się 
przez la t k ilka  pracownia p rzezro 
czy do la ta rn i czarnoksięskich; 
przezrocza przeważnie z h is to rji 
Polski rozchodziły się i rozchodzą 
nie ty lko  u nas, lecz i po całej Po l
sce. Pracownia powstała z in ic ja 
tywy p. Tomasza Buczyńskiego z 
C iężkowic. Obecnie znajduje się 
w Warszawie W G idlach znajdaje 
się szkoło powszechno 3-ch kłoso
wa, Stowarzyszenie .P rom ień ", 
S traż Ogniowa Ochotnicza, Grząd 
gminny, Sąd, Czytelnia. Apteko, 
Podczas wojny światowej Gidle by
ły widownią przem arszu wojsk nie
przyjacie lskich potęg.

W obronie O jczyzny naszej 
młodzież z G idel bra ła  także 
udział.
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Ks. Gosdalskiem u, ks. Zarem bie, pani 
Kucharskie j i naucz. Skubiszowi za 
zorganizowanie całości i prosi bardzo 
o jeszcze więcej takich wycieczek, 
które wychodzą na dobro m łodzieży.

Związkowiec.

Z BYDGOSZCZY.
tkortspon. Własna)

W drodze nad polskie morze po
żyteczną jest rzeczą zatrzymać się 
choćby na k ilka  godzin w niektórych 
m iastach poznańskich czy pom orskich. 
Tem  się k ieru jąc, wstąpiłem  do B yd 
goszczy, które ze względu na położe
nie i stanowisko handlowo - przem ysło
we zasługuje na szczególną uwagę

Prusacy chc ie li m ieć w Bydgosz
czy tw ierdzę hakatyzmu i dlatego też 
nie ża łow ali wysiłków  w tym  kierunku 
Z prusactwem wzrastał w liczbę i p ro 
testantyzm, czego dowodem te nowe 
kościoły. Zdawało się, że tu już p o l
skość została zgniecioną i ty lko  dyszą 
jeszcze resztki. Upadek N iem iec oczyś
c ił nieznośną atmosferę. Ż yw io ł polski 
wzrósł na siłach, a zewnętrzna szata 
miasta zupełnie się zm ieniła . Przecho
dząc przez Bydgoszcz przypom ina się 
całą h is torję  Polski. Mamy tu ulice 
noszące nazwy naszych kró lów . C hro 
brego,Łokietka, Jadw igi, Jagie łły, Zyg 
munta Augusta, Jana Kazim ierza, So
bieskiego, sławnych wodzów: Zam oj- 
skiego, Czarneckiego, Chodkiewicza; 
bohaterów: Kościuszki, Puławskiego, 
Poniatowskiego, Bartosza G łow ackie
go, K ilińskiego, Dw ernickiego, Bema; 
znakom itych księży: Kopernika. D łu 
gosze Kordeckiego, Skargi, Narusze
w icza, K o łłą ta ja , W awrzyniaka, Sko
rupki; poetów: Kocharzewskiego, M ic 
kiewicza, Słowackiego, Krasińskiego, 
Lenartow icza, Pola, Konopnick ie j; 
m yś lic ie li: L ibe lta , Cieszkowskiego,
Śniadeckiah; m alarzy: G rottgera, M a
te jk i, Siem iradzkiego, Kossaka; pisa
rzy: Kraszewskiego, Sienkiewicza; ludzi 
zasłużonych: Ad. Czartoryskiego, dr. 
M arcinkowskiego, Paderewskiego. Te 
k ilkadziesiąt nazw u lic  bydgoskich 
(n ie  w yliczyłem  jeszcze wszystkich) 
świadczą wymownie o żyw io łow ym  od
ruchu ducha polskiego, k tó ry  długo 
znosił różne W ilhelm strasse, F ried rich - 
strasse i t. p,, lecz gdy nadeszła sto
sowna chw ila, w ym ió tł wszystko, co 
trąc iło  prusactwam.

Piękne jes t położenie Bydgosz
czy. Lasy otaczają m iasto, B ida płynie 
przez środek, a nadto jeszcze jest ka
nał ze śluzam i. Gdy do tego dodamy 
pruski porządek (ten  jest godzien po
chwały), to ła tw o sobie możemy wy
obrazić, jak sym patycznie przedstaw ia 
się całe m iasto.

M iejscowe gazety skarżą się je d 
nak, że pod względem porządku już 
się m iasto zaczyna zaniedbywać. Na 
ulicach można spotkać dość dużo pa
pierków, mosty zaczynają się dezoło- 
wać, wozy przy w ym ijau iu  nie zwra
cają uwagi, że trzeba się trzym ać 
prawej strony i t. p. Pod względem 
porządku przydałaby się twarda pięść 
prusaka.

Bydgoszcz ma coś wspólnego z 
Radomskiem. N ie mogę tu, na n ie
szczęście, pow iedzieć, że marny po
dobne b ruk i czy chodnik i, lecz muszę 
stw ierdzić, że w Bydgoszczy jest 
przedmieście, noszące nazwę B arto 
dzie j, jednak podobieństwa ood wzglę
dem porządku i wyglądu niema wcale. 
Nasze Bartodzie je  zapewne jeszcze 
długo będą m usiały czekać zanim  d o j
dą do urządzeń bydgoskich Bartodzie i.

Hiemcy stworzyli p o to W . z któ
rego trudno im wybrnąć będzie!

Dzisiejsza dola N iem iec, chociaż 
gmatwa się tak tragicznie, m ało budzi 
współczucia. Same zgotowały sobie 
los, k tó ry  je  dopadł. Pracowały zaś 
rzete ln ie  nad tem , by wszystkich od- 
stręczyć od siebie.

Wywołana przez Niemcy wojna 
światowa skończyła się wprawdzie 
nie tak, jak one sobie układały, a to li 
nie tak bynajm nie j, jakby pragnąć na
leżało w im ię  spraw iedliwości, a ró 
wnież ze względu na spokój świata. 
D zięki egoizm owi A ng lji, kierowanej 
wówczas przez L loyda Ueorge’a uszły 
zagładzie, zdawało się n ieuchronnej. 
Nie dopuściwszy żelaznego walca w o j
ny na swe te ry to rjum , ustrzegłszy się 
zręcznie od tęgo, by im  pokój pody
ktowano w B e rlin ie , zachowały w 
swych rękach możność rychłego uroś- 
nięcia znowu w groźną potęgę.

W W ersalu, wygrywając jednych 
przeciw  drugim , nie zdo ła ły  jednak 
wyjednać sobie zupełnej bezkarności. 
Narzwconyćh irn przaz stroną zw ycię 

ską warunków, lekk im i nazwać nie 
można, z drugiej jednak strony, nie 
zagrażały one istn ieniu Rzeszy. P rzy 
jęte zostały przez N iem cy bez waha
nia, ponieważ pobite państwo pragnęło 
za każdą cenę odzyskać wolne ręce.

Po zawarciu pokoju cała .p o lity 
ka N iem iec była skierowana ku stw o
rzeniu sytuacji, która dozw oliłaby im  
nie dopełnić przyjętych zobowiązań. 
Na terenie  p o lityk i zagranicznej zsta- 
lazły szczerze oddanego poplecznika 
w osobie  L loyda G eorgea . Przy jego 
pomocy law irow a ły  nieustannie, ucho
dząc nacisku innych potency), zw ła 
szcza F rancji. A le to się urw ało  w 
końcu. L loyd George zmuszony został 
przez ziom ków  do ustąpienia, jago 
zaś następcy okazali się m niej ła tw o
w iernym i, m nie j podatnym i na czar 
niem ieckich gruszek na w ierzbie. M i
sternie upleciona sieć in tryg  prysła. 
N iem com  nie udało się rozsadzić koa
lic ji, to zaś było „s ine qua non" po
wodzenia ich planów.

Aby zobowiązania w Wersalu 
przyjęte pozostały m artwą literą, 
N iem cy spreparowały odpow iednio ró 
wnież swój fro n t wewnętrzny. Roz
m yślnie o tw arły  na oścież wrota zara
zie kom unizm u, by wobec koa lic ji 
m ieć wym ówkę, że muszą organizo
wać się m ilita rn ie . Rozm yślnie ró 
wnież pchać poczęły własną markę ku 
zdeprecjonowaniu, aby wykręcać się, 
że nie mają czerń p łacić odszkodowań- 
Tym sposobem rząd berliński sam 
stworzył położenie, w jakiem znalazł 
się obecnie.

Rozwój wypadków poszedł dalej, 
n iź li to leżało w intencjach owego 
rządu. Kom unizm  dawszy się użyć 
za narzędzie, nadżera dzisia j podsta
wy państwa, a rząd niema siły do u ję 
cia go w ryzy. Załatw iw szy się z na
cjona lis tam i, kom unizm  pracuje nad 
rozb ic iem  repub lik i i — zdaje się—  cel 
ten ósiągnie. Tak samo dewaluacja 
miarki n iem ieckie j raz w ruch w pra
w iona, nie dala się utrzym ać w pożą
danych granicach. S iłą bezwładności 
staczając się ku odm ętom  zupełnej 
ru iny, porwała za sobą państwo w 
przepaść anarch ji ekonom icznej i za
głady finansow ej.

Na N iem cach mści się teraz w y
dobycie obosiecznego miecza, który 
m ia ł je  wyrąbać z k łopotów  pow ojen
nych. U s trz t t«§o miecza zwraca się



Nr. 33. „G A Z E T A R A D O M S K O W S K A "— niedziela 19 sierpnia 1923 r. Str. 5.

przeciwko n im  samym. Czego nie do
konał trak ta t wersalski, to spraw iła 
własna przewrotność p o lityk i n iem iec
kie j: n ieun ikn ionym  staje się upadek 
Rzeszy.

CHWOS w NIEMCZECH.
Zgromadzenie fabrycznych rad 

załogowych uchw aliło  proklam owanie 
stra jku  generalnego.

S tra jk  ten rozpoczął się o godz. 
52, a jego charakter określa ją żądania 
wystawione przez przywódców  ruchu:

1) Obalenie gabinetu dr. Cuno.
2 ) Sekwestr żywności w celu za

bezpieczenia wyżywienia robotn ików .
3 ) O dw ołanie zakazu tworzenia 

„secin  p ro le ta rja tu .*
4) Uznanie robotn iczych wydzia łów  

kontro lnych.
5 ) Ustalenie płac na 60 fenigów 

złotych za godzinę.
6) Cofnięcie zakazu dem onstracji.

Dymisja gabinetu.
Berlin. Kanclerz Rzeszy dr. Cu

no z łoży ł prezydentow i Ebertow i proś
bę o dym is ję  gabinetu. D ym is ja  zo
stała przez prezydenta przyjęto, a 
m isję utworzenia nowego rządu po
w ierzono Stressmannowi, znanemu 
przywódcy „na tiona l - lib e ra le n ' wystę
pujących obecnie pod nazwą n iem iec
kie j p a rtji ludowej.

Z Rady Miejskiej.
(Ciąg dalszy)

Drugie z rzędu posiedzenie Ra
dy M ie jskie j* jak ie  się odbyło  w po
przedni poniedziałek pod przew odni
ctwem p. burm istrza Szwedowskiego, 
m ia ło  charakter inny; m ianow icie  za
liczy libyśm y je do te j ka tegorji posie
dzeń, w czasie k tó rych  załatw ia się 
osobiste i partyjne obrachunki. Na 
tle sprawy m ałej wagi wywiązała się 
nam iętna dyskusja, w czasie które j 
padały wzajemne oskarżenia o chęć 
zdobycia d la swoich ugrupowań o p in ji 
„g a le r ji“ i przyszłych w yborów . Szło 
o to, iż recepty na lekarstwa, jakie 
daje bezpłatnie m agistrat dla biednej 
ludności żydowskiej, by ły  do niedawna 
podpisywane przez r. Horow icza i ła 
wnika Najkrona. Od pewnego czasu 
podpisuje te recepty ty lko  p. N ajkron.

„degradacją" uczuł się r. H oro- 
wicz pokrzywdzony i w niósł w tej 
m atarji in terpo lację. Odpowiedziano

mu z zarządu iż dzie je się to na pod" 
stawie uchwały Zarządu, k tó ry  w ycho
d z ił z tego założenia, iż jest to  sp ra - 
wa wewnętrznej adm in is trac ji m agi
stratu. 1 słusznie, bo przypuścić na
leżałoby, że radny, k tó ry  przez swój 
podpis na recepcie proteguje danego 
osobnika, może być uważany przez 
tych protegowanych » nie w każdym 
wypadku rzeczywiście potrzebujących 
za znakom itego zastępcę interesów 
n ie jednokrotn ie  może jednostek. 1 tak 
zdobywa tak i radny sym patję i głosy 
przy wyborach kosztem ....magistratu.

W ciągu dyskuji okazało się, że 
takiego „op in iow an ia* recept nie robi 
żaden radny polski. A dalej; na pod
stawie przeprowadzonej dyskusji, w 
czasie k tó re j dow iedziano się, że lu d 
ność polska w znacznie m niejszym  

! procencie korzysta z bezpłatnej porno- 
| cy aptecznej, postaw ił r. Katuszew- 

ski wniosek, aby fundusz przeznaczo
ny na lekarstwa podzie lić w stosunku 
do zaludnienia naszego miasta m iędzy 
ludność polską i żydowską. Ponie- 

I waż w głosowaniu większość Rady 
• stanęła na zasadzie Zarządu, najpierw  
| socja liści żydowscy a za n im  soc ja li- 
j ści polscy zerw ali posiedzenie i uda- 
| rem n ili obrady.

Tak przeszły dwa posiedzenia; 
i straw iono w iele czasu i nie uporano 
■ się nawet z drugim  punktem porządku 

dziennego t. j. z wnioskam i i  in te rpe 
lacjam i. 1 kto wie, przez ile  posie
dzeń m usiałaby Rada M ie jska toczyć 
bezowocne obrady. Na to  „rozgada
nie s ię" radnych m usiano zastosować 
środek skuteczny a by ł n im  wniosek 
r. Polanowskiego, przesuwający .w n io 
ski i in te rpe lac je 11 na koniec porządku 
obrad, tak że wreszcie przystąpiono 
na trzeciem  posiedzeniu Rady, ja 
kie się odbyło w ubiegłą sobotę, do 
sprawozdania Zarządu miasta, które 
re fe row ał p. burm is trz  Szwedowski. 
Zaznaczył on na początku, że sprawo
zdanie to jest na ukończeniu i będzie 
za k ilka  dni rozesłanie radnym . N ie 
m niej jednak naszkicował szereg prac, 
przeprowadzonych za jego bu rm i- 
strzowstwa. Ze szkicu tego wynika, że 
od chwili objęcia rządów w mieście 
przez czynniki narodowe gospodarka 
miejska idzie w kierunku należytym, 
że przedew8zystkiem ma się na oku 
interes publiczny i interes mieszkań
ców miasta. Niektóre działy gospo

darki miejskiej stoją na wysokości 
swego zadania i rokują jak najlepsze 
na przyszłość nadzieje. To  też ch lu 
bę przynoszą tym , co ster rządów w 
m ieście trzym ają w swoim  ręku, w 
pierwszym  rzędzie burm is trzow i p. Ja
now i Szwedowskiemu.

Po uchwaleniu kupna 15 m orgów 
gruntu  na rozszerzenie cm entarza i 
po za ła tw ien iu  zam iany kawałka placu 
frontowego na kawałek łąk i rozpoczęto 
obrady nad wnioskiem  Zarządu o pod
niesienie op ła t za prąd e lektryczny. 
Ze względu na nieobecność ławnika 
Warwasińskiego tudzież z tego po
wodu, że kom isja dla spraw e lek trow 
ni ma pewne pretensje do niego, po 
nieważ nie zw ołu je  posiedzeń tejże 
kom is ji, postanowiono zdjąć z porząd
ku obrad ten punkt i przenieść go na 
inne posiedzenie, W tym  m iejscu za
znaczyć m usim y rzecz charakterysty
czną. M ianow icie  jeden z radnych 
narodowych, chcąc u ła tw ić  Zarządow i 
sytuację finansową, postaw ił wniosek 
o zatw ierdzenie cen za prąd, gdyż 
e lektrow nia  potrzebuje pieniędzy na 
zakupno tych m aterja łów , jakie  są je j 
potrzebne do norm alnego fu nkc jono 
wania. W czasie głosowania dwóch 
radnych narodowynh głosowało prze
ciwko wnioskow i. Jestto oznaką b ra 
ku so lidarności w obozie „p raw icy", 
co absolutn ie być nie powinno, Na 
tern o godz. 12-te j w nocy zakończo
no obrady.

2 ostatniego posiedzenia Sejmiku 
io Radomska.
(Dokończenie)

Sejm ik uchw a lił dodatkowy bu
dżet na utrzym anie i budowę dróg i 
mostów w 1923 r. na sumę 177 m il, 
a m ianow icie: na koszta adm in is trac ji 
53 m i l ,— na m ost na Kuźnicy 30 m il., 
— most na Ważnych M łynach 10 m il., 
— na utrzym anie drogi w ojewódzkie j 
Przedbórz, Radomsko, Działoszyn 51 
m il. i  budowa odcinka drogi D ubidze- 
Strzelce 32 m il. mk. Następnie Sej
m ik  u chw a lił wprowadzić specjalne 
opłaty drogowe zalecane przez M in. 
Robót Publ. na pokrycie tego dodat
kowego budżetu. S tatu t o specjalnych 
opłatach drogowych został p rzyjęty i 
przedstawia się następująco: od m orgi 
naturalna) ziem i dworskie j 1 klasy
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1.500 m k .,~ I I  kl. 630 m k,,— III-c la  
2.000 mk.,— lV -tą  800 mk.,— V-ta 180 
mk.,— od morgi ziemi włościjańskiej 
I kl. 1.500 m k„— 11 630 mk.,— 111 800 
mk.,— IV 180 mk. —  Od budynków: 
przyjęto równoważnik za 1 morgę zie
mi sumę 1.000.000 mk. państwowego 
szacunku asekuracyjnego w 1923 r.

Sejmik powołał na członka Ko
misji Drogowej p. L. Warwasińskiego, 
delegata od m. Radomska.

Na zakończenie Sejmik postano
wił przyjść z pomocą gospodarzom z 
gm. Koniecpol, którym grad zniszczył 
zasiewy na przestrzeni około 900 met
rów, powierzając Wydz. Pow. załat
wienie tej sprawy.

Na tent posiedzenie Sejmiku 
RadOmskowskiego zostało zamknięte.

Zatw ierdzona przez byłą Radę 
Adm in istracyjną b. Królestwa P o l
skiego 22 listopada 1861 r. Instru
kcja w łożyła  na Grzędy gminne o- 
bowiązek wydawania wszystkim sta
łym mieszkańcom gminy, zapisanym 
do ksiąg ludności stałej, którzy o- 
końezyli M -ty  rok  życia książecz
ki legitymacyjne w cenie i kop 
Następnie w r. 1865 po raz p ier
wszy wprowadzony został system 
paszportowy, na zasadzie którego, 
każdy wydalający się z gminy, obo
wiązany był mieć tak i paszport 
przy sobie. Mieszczanie - ro ln icy, 
oraz włościanie o trzym yw ali pasz
porty ko loru  żółtego z term inem 
rocznym  w urzędzie gminnym bez
płatnie, inna zaS kategorja ludno
ści otrzymywała paszporty białe, 
również z term inem  rocznym, lecz 
już w biurze powiatowym, po opła
cenia ‘25 kop. Nareszcie w r. 1903 
wprowadzony został nowy system 
paszportowy, polegający na tern, 
źe arzędy gminne upoważnione zo
stały do wydawania wszystkim bez 
różn icy stałym mieszkańcom swych 
gmin książeczek paszportowych bez
term inowych za opłatą 15 kop.

Po wskrzeszenia Państwa P o l
skiego wydane zostało 30 listopada 
1918 r. przez M in is tra  Spraw Wew
nętrznych rozporządzenie o posia
dania tymczasowych dowodów oso
bistych. Rozporządzenie to przez 
późniejsze azapełnienia, dawało mo

żność każdemu obywatelowi Pań
stwa po należytem wylegitym owa
niu się otrzym ania w miejscu swe
go zamieszkania, zupełnie bezpła
tnie tymczasowego dowodu osobi
stego, co było najdogodniejszym 
dla stron niepotrzebających uda
wać się do miejsca swej p rzyna leż
ności, n ieraz bardzo daleko odda
lonej .

Wszystkie jednak te u łatw ienia 
zostały okó ln ik iem  M in is tra  Spraw 
Wewnętrznych z dnia 17 listopada 
1921 r. zniesione i tylko dz ięk i 
brakow i odpowiednich b lankietów  
wprowadzone w życic dopiero v» 
roku bieżącym Nowe zarządzenie 
pozbawia urzędy gminne prawa 
wydawania dowodów osobistych, 
przelew ając je  na Starostwa Nic też 
dziwnego, źe tak i system okazał się 
w najwyźszem stopniu uciążliwym  
dla mieszkańców gmin więcej od
dalonych od siedziby Starostwa, a 
w wielu wypadkach zaopatrzenie 
się w dowód osobisty jest w prost 
niemożliwe ze względów pieniężnych.

Rady gminne, a następnie 
zgromadzenia gminne w sposób b. 
ostry potępiają krępujące przepisy 
i w swych uchwałach domagają się 
nic bez słuszności, przywrócenia 
gminom prawa wydawania dowodów 
osobistych. Jedna z takich uchwał 
brzm i jak następuje:
 prosić m iarodajne czynniki
o odwołanie rozporządzenia doty
czącego wydawania przez S taro
stwo tymczasowych dowodów oso
bistych, jako krępającego w najwyż
szym stopniu ludność, na które  nic 
każdy może sobie pozwolić, jak 
wykazuje następujący rachunek.

1. Stracony dzień do 
gminy dla otrzym ania wy
ciąga z ksiąg ladnośei 15.000 Mk.

2 Podróż do Często
chowy dla obstalowania 
fo tog ra fji . . . 16 400 „

3. Dniówka . . 15.000 „
4 Podróż do Często

chowy po fotografję  . 16 400 „
5 Fotografja . . 25.000 ,
6. Dniówka . . 15.000 ,
7. Stracony czas do

gminy dla zaświadczenia 
fo tog ra fji o tożsamości
osoby . . . .  15.000 „

8. Podróż do S tarost. 32 000 „

9. Dniówka . . 15.000 M k.
to. Napisanie podania 

(petent niepiśmienny) m i
nimum . . . .  5.00(ł „

11. Ostemplowanie po
dania . . . .  36.000 .

12. Za blankie t pasz
portowy . . . 5.000 „

15. Powtórna podróż do 
Starostwa (za pierwszym 
razem z powodu natłoku 
petentów i braku sił p i
sarskich nie udało się 
otrzym ać tak upragn io
nego dokumentu) . . 32.000 .

14 Dniówka . 15.000 „
Razem 257.800 Mk.

Jak wobec powyższego m ar
notraw stw a należy rozum ieć owe 
nawoływania do oszczędności?

K Maruda.

O K A Z J A !
1 dynamo 110 wolt 16 amper,
1 dynamo 110 wolt 10 amper,
1 tablica rozdzielcze z aparatami,
1 regulator do 16 amper 110 wolt, 

firmy Symens Szukerł 
DO S P R Z E D A N I A  Z A R A Z

Wiadomość:
Brzeźnlckic Glinianki L. 20, u p.

JULJANA KACZYŃSKIEGO 
= =  CENA PRZYSTĘPNA =====

K R O N I K A .
Dzisiejszy numer zamieszcza 

program Uroczystości Koronacyjnych 
w Gidlach.

Egzaminy wstępne do Gimna
zjum Humanistycznego Męskiego Sta
nisława Niemca w Radomsku odbędą 
się po wakacjach w dniach: 27, 28, 
29, 30 i 31 sierpnia br. Zgłoszenia do 
egzaminów przyjmuje Dyrekcja G im 
nazjum (ul. Bugaj 6 ) codziennie w 
czasie wakacyj od godz. 10— 12 w po
łudnie i od 3— 5 po poł. Gimnazjum  
posiada prawa gimnazjów państwowych 
(kategorja „B bez zastrzeżeń").

Pielgrzymka do Gidel. Z inicja
tywy J. E. Ks Biskupa Tym ienieckie
go w Łodzi wyruszyła koleją 
do Gidel, pielgrzymka na uroczystość 
koronacji obrazu Najśw. Marji Panny 
w kościele tamtejszym.

Kompanja przybędzie do Radom
ska w sobotę po południu.

Od stacji drogi żelaznej Radom
ska pielgrzymka kilkakilometrową dro
gę przebędzie pieszo do Gidel. Prze-

1
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W Ę G I E L
„ *7 o o  ntocKARŃ

łanio, bo bezpośrednio  z Kopalń 

wagonowo dostarcza Biuro „ R E N O M A 11 Częstochowa,

V ,

ul Kościuszki 11.

Zarząd Związku Ludowo - Narodowego
U: Zawiadamia swych członków i sympatyków że bierze udział 

w procesji jaka wyruszy do Gidel dnia 19 Sieerpnia. 
a\ Przeto prosi takowych o liczne skupienie się  przy swoim

sztandarze.
■i Prezes Zw. Lud. Narodowego
=i Jó ze f  Siemieński.

P O M P Y
podwórzowe ssące i ssąco  tłoczące do płytkich i głębokich studzien

ikla ją t lw  EpssMei i f a p t e f w  Wiejskich
w b dobrem i solidnem wykonaniu w łasnego  wyrobu poleca

F A B R Y K A  P OMP  F. S Z K S T R A
R A D O M S K O ,  ulica K rakow ska Ns 76 , naprzeciw  ta r ta k u

—  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .  = = = = =

wodnikiem duchowym jest ks. prałat 
Wyrzykowski.

Drożyzna rośnie jak na d ro ż 
dżach! W ostatnich dniach ceny na 
artykuły spożywcze jak również na 
manufakturę zmieniają się obecnie  
dwa trzy razy dziennie. I tak: w
czwartek ubiegły z rana na targu żą
dano za kwartę masła 50 tys. mk., 
nieco później 80 tys. mk. a w połu
dnie już równe 100 tys. mk. Chleb 
również po 2 razy dziennie drożeje, 
obecnie za 1 kg. płacimy 7.500 mk. 
Słonina niepomiernie wzrosła w górę 
za 1 kg. żądają 40.000 mk. Mięso 
wołowe z kością 25 000 kg. wieprzo
we aż 50 000 mk. kg. Jajko 1500 mk. 
Kilog. kartofli 2000 mk. Kwarta m le
ka 3000 mk. A o cenach na towary 
włókniste i na skórę lepiej nie wspo
minać, gdyż takowe doszły do zawrot
nych sum. I na tą orgją paskarską 
czynniki miarodajne patrzą bezradnym 
wzrokiem, gdy tymczasem ludność  
uboższa, której zarobki są śmiesznie  
małe w stosunku, do cen na artykuły 
niezbędnej potrzeby, przymiera wprost 
głodem, co świadczy mizerny wygląd 
naszej braci robotniczej. Nic dziwnego, 
że w takich warunkach gruźlica wprost 
do epidemji wzrosła-

Rząd i czynniki miarodajne win
ny się poważnie zastanowić nad obec- 
nem położeniem.

Obfite żniwa Ze wszystkich stron 
piszą do gazety, iż zbiory tegoroczne  
są naogół b. dobre. Dlatego też, ta 
obecna po pomyślnych żniwach wzra
stająca drożyzna począwszy od chleba  
jest niczem nie usprawiedliwiona.

M I L J 0 N Ó W K A .
Dn. 11 sierpnia 1923 r Mó 3,308 938.

PROSIMY UREGULOWAĆ 
P R E N U M E R A T Ę

Gabinet dentystyczny

J A N A  L I G Ę Z Y
Przyjmuje od 12 do 6 w iecz. 

RADOMSKO, ul. CZĘSTOCHOWSKA 6

Psknju 2 M n i i
nauczyciel .  Roczne komorne z góry. Oster- 
loffowi, Milanówek, ziemi Warszawskiej.

i EftOPiOPlfTi (p iasek) do sp r z e d a n ia .  W ia-  
| rU l iu S U l ju i l tU  d o n io ść  w R e d ak c j i .

miady EzloBrieh rowej. Wiadomość w
Redakcji.

M  M I I I  1923 r. f  UmM
Zgubiono w eksel z  podpisem B. Fiszman * 
Jasienia, w ystaw ion y  na zlecenie  Brajndla 
Cymberknopf z  W oli  Roszkowej, na sumę 
500 rubli z  dnia 4 maja 1911 roku. U c z c i 
wego znalazcę uprasza się o zwrot tako
wego do gm iny W ielgomłyny, za dużem 
wynagrodzeniem.

FOHStOrjBrHlT S Pr i w i a m  W ia d o m o ść  wArim. pisma.

D o m
Przemysłowo - Handlowy ZDZISŁAW RYLSKI ODDZIAŁ 

w KftDOMSKCl.

Poleca 
Hurtowo i Detalicznie

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E .  
M A S Z Y N Y  R O L N I C Z E .  
MATERJAŁY BUDOWLANE.

Poleca 
Hurtow o i Detalicznie

ULICA BRZEZNICKA Ks 4 OBOK P0SZTY SKŁADY ULICA ŚW. ROZALII JCt 13.
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B B Z Y Ż  H O N O R O W Y

W I E L K I

PRACOWNIA i MAGAZYN] 

=  O B U W I A

MĘSKIEGO, DAMSKIEGO 

=  i DZIECINNEGO

gftgS&t

Z Ł O T Y

N a j n o w s z e  f a s o n y '  

CENY PRZYSTĘPNE.

NA SEZON! Wielki wy

bór obawia dziecinnego.

Piotra Generowicza w Radomsku
ulica Kaliska Ni 32.

Siafdowy kur® walut
W dniu 17 b. m . płacono w W ar

szawie: za 1 dolara 310,000 mk., fran 
ka szwajcarskiego 49.200 mk , koronę 
austryjacką 290 fen., markę n iem iec
ką 6 fen., fun t szte rlingów  1.293,000 
marek., frank franc. 16.000 m ki -

Ceny zboża w Warszawie
Za 100 k ilog r. czyli 244 funty 

czystej wagi wraz z dostawą płacono: 
za żyto 360 tys. mk., —  za pszenicę 
720 tys. mk,, — za owies 593 tys. mk. 
— za otręby żytnie 220 tys mk. — ję
czmienne — tys. mk Zboże pier-

Nie kupuj nigdzie obawia wykwintnego oni zwykłego do- ^  
póki nie obejrzysz a P. GEHEROWICZA 

...............................................................
I

I  Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.
W sobotę i niedzielę dnia 18 i 19 b. m.

w teatrze „KINEMA*
MOTTO: Biada tym, którzy opływają 

w bogactwie, podczas gdy lud nmiera z głodu!

W I E L K I E  A R C Y D Z I E Ł O  FILMOWE
światowej wytwórni .G UAZZO NI- F ILJV  w Paryża. 

Reźyserja.- ERICO GUAZZONI.

WALKA 0  RZYM
(LE SAC DE ROME)

Potężny dramat w 7-iu wielkich aktach, odtwarzający walkę dwóch 
mężów o panowanie nad Europą.

W ro li F L A M IN J I, 
cudowna

Papież Klemens V II,— Franciszek I-szy, kró l francuski, 
[• K aro l V -ty , k ró l hiszpański i cesarz n iem iecki, 

^Kardynał Pompejusz Colonna, —  Książe O ran ji.my mm.
J E M E T T E  M G U E m .

Zakład Blacharski

«  mmmm
w GIDLACH, pocz. Hadomsko.

Przyjmuje wszelkie roboty w za
kres blacharstwa wchodzące.

SPECJALNOŚĆ':
Krycie dachów, kosciołó>w i wież, 

jak również roboty papowe.

Doktór JH. Niewiarowski
przyjmuje chorych od 12 do 3 p p

C H O R O B Y  P Ł U C  i D Z I E C I .
ul. Strzałkowska Nu 6.

D O K T Ó R
P. BRONI ATOWSKI

w CZĘSTOCHOWIE 
ul. Fanny Marjl 21 (obok Teatru Parys ) 

choroby w eneryczne i skórne  
Przyjmuje od 9 — 12 I od 4 — 7 po połud

wszorzędnej jakości.

Czytelnia M e n y  Szknliei
Zawiadamia Sz. Pabliczność, że od 
dnia 16/8 czytelnia będzie otwartą 

od 6 do 7-ej. 
___________ Z A RZĄD

Dnia 22/8 t. j. wtorek o g. 6l/< 
odbędzie się zebranie Zarządu 
miejscowego Koła Macierzy Szkol
nej w swoim lokalu, na które to 
członków zar z ^ d u  zaprasza 

Członek zarządu
Józef Siemieński.

OGŁOSZENIE.
Urząd Starszych Zgromadzenia 

Cechu Murarskiego podaje niniejszym 
do wiadomości osób interesowanych, 
iż w m. Radomsku zostało zawiązane 
i już funkcjonuje Zgromadzenie Cechu 
Murarskiego z siedzibą w Towarzy
stwie Rzemieślniczem (Kaliska 25).

Starszy Cechu J. Szwedowski, 
Podstarszy W. Kuchciak,

Zastępca: St. Szabłowski.

RzjHnstrator & S
naty, praktycznie i teoretycznie w ykształ- 1 
eony przyjmie posadę samodzielną, lub 
pod dyspozycję od Października na ordy
nację. Łaskawe zgłoszenia: Radomsk®
skrzynka pocztowa"Ae 28 Adamowi L e tn i
czemu.

f l f jn a f  paszport wyadny przez UrządGmi- 
ayllliH uy Dobryszyc®, na nazwisko Józe
fa Gasika z Dobryszyc. f
Ynilh in itn  dokumenta wojskowe na imię-- 
ajjulHUHU Bolesława Kowalskiego z Ma- 
rzęcic, które unieważnia się.

drzewo sosnowe na budowę do
mu Wiadomość Miłaczki Ne 18.Sprzedani

7n in o ta  karta zwolnienia wydana przez P 
A j j l i i P  K. U. w Piotrkowie na nazwisko 
Józefa Kowalezyka z Radomska.*

Redaktor I Wydawca MichSift Swiderski. Drukarn ia Polsko Henryka Kanclera  w Radomsku.


